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Dzisiejsza Gazeta jest ostatnia w tym roku.
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Dodatek nadzwyczajny.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
P ortu ga lija .

Z  L i z b o n y  dni a  3. g r u d n i a ,  Mocne sta­
nowisko, jakie rządowi nadały ostatnie wypad­
ki parlam entowe, zdaje się być na dłngi czas 
zabezpieczone. Wszystkie władze państwa po­
łączyły się do wspierania, teraźniejszego po- 
rządkn rzeczy, a p i C os  ta Ca b r a ł  o bo wią­
zał się publicznie w izb ie , że odtąd podłng 
konstytocyi rządzić będzie. Do tego przyczy­
nia się i t o , że rząd przez zręczne operacyje 
ministra finansów jest w stanie pokrywać zu­
pełn ie bieżące wydatki.—  Na posiedzenia izby 
deputowanych dnia 29. z. m. zaproponował

rzad dwa wnioski do ustawy, ktćre zapowia- 
daja dalszy postęp na rozpoczętej jego dro­
d ze ; jeden dotyczy się zaprowadzenia kas O- 
szczedności w calem  królestwie, a drugi przy­
wrócenia instytutów kredytowych, które wło­
ścianinowi zaliczać będą gotówkę po 6 od sta 
za zboże, które on na targ zbożowy (lerreiro) 
do Lizbony przywiezie. Po tych środkach spo­
dziewają się najzbawienDiejazych skutków, 
zwłaszcza , że przez pierwszy poda się pracu­
jącym  klasom sposobność do skapitalizowania 
oszczędzonego grosza, a przez drugi uwolni 
się włościanina z rąk lichwiarzy, którzy w te­
raźniejszym składzie rzeczy, bardzo uciem ię­
ża ją  r o ln ik a . Oba te wnioski odesłano do przy­
należnych komisyj.

Wielka Brytanija 1 Irlandyja.
Z  L o n d y n u  d n i a  8. g r u d n i a .  Książę i 

księżna K o b u r g s k o  -  G o t a j s c y  t u d z i e ż Er -  
n e s t książę wirteiuberski, odpłynęli wczoraj 
z D oweiu do stałego ładu.

Gazeta Times oznajm ia, le  jenerał E s p a r -  
t e r o ,  o którym madryckie dzieóniki utrzymy­
wały , że chce wylądować^ w Kadyxib albo 
w Wi g o ,  jo ż  od kilku dni leży chory w swem 
pomieszkania w Kegents-park dlatego, że mu 
tutejsze ostre klima nie służy.

Pisma londyńskie zapełnione są teraz po­
większ ej części roztrząsaniem i doniesieniem 
o religijnych zam ieszkach, które puzeizm  wy­
wołał w anglikańskim kościele, a które dla 
tegoż ostatniego coraz niebezpieczniejszem i się 
stają. Biskup z Exeter przypisał w pasterskim 
liście do duchowieństwa swej dyjecezyi nowo­
ści; jednakże całe duchowieństwo oparło się 
ich  wykonaniu i odłożyło tę rzecz dopóty, aż 
pokąd Jbiskopi synod w tej m ierze stanowczo 
nie wyrzeknie. Już nawet i parafijanie oświfld- 
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czają «ię  przeciw tem u, owoż kilką gmin pa- 
ralijalnych podało na piśm ie do biskupa pro- 
teatecyją przeciw przeistoczenia ich  nabożeń­
stwa,  przyczem stanowczo okazały one swój 
wstręt przeciw reform om  w anglikańskim ko­
ściele. W ielkie wrażenie sprawia także wydana 
niedawno przez kapłana W  a r  d książka pod 
tytu łem : Uwagi nad ideałem chrześcijańskiego 
■kościoła, która wprost anglikanizm potępia. 
W ice-kanclerz uniwersytetu zapozwał % tego 

'powodu pana W a r d  na dzień 13. lutego do 
odpow iedzi, i zamierzają skazać go na utratę 
stopni i godności uniwersyteckich. W a r d  o- 
ś-wiadczył, ze się będzie stawił i ze usprawie­
dliwi w swojej książce m ie jsca , na które po­
wstają.

Gazeta Times jest tego zdania, iż po syno­
dzie anglikańskich biskupów , których zwołał 
arcybiskup kanterburski, żadnego dobroczyn­
nego skutku spodziewać się n iem ożn a ; pom ie- 
niona gazeta obawia się raczej, aby roztrząsa­
nie na tym synodzie nie sprowadziło zgorsze­
nia, gdyż niektórzy biskupi oświadczyli się 
ju ż  nazbyt stanowczo za nowemi zasadami, 
aby teraz m ogli się cofnąć i przystać na uchwa­
ły, które zaproponowane być mają. I owszem 
potnieniem  biskupi będą niezawodnie żywo pro­
testować przeciw  ograniczeniom swego religij­
nego przekonania. Gazeta Times zapowiada, 
iż  nieochybnym  akutkiem teraźniejszego ko­
ścielnego zamieszania będzie t o , źe prawo­
wierni Anglikanie powstaną przeciw tym naj­
wyższym pasterzom , którzy w ich  kościele 
kacerstwo chcą zaprowadzić, podobnie jak  się 
ju ż  oparły form alnie gminy w E xeter i Ply­
m ou th , gdzie anglikańscy kapłani nowości pu- 
zeizm u zaprowadzić usiłowali. Na wszelki spo­
sób zdaje s ię , że- anglikański kościół zbliża 
•ię do przesilenia, 7. czego podobno nowa sekta 
wyniknie. —  Dziennik Sun stara się w wyświe­
cającym  artyknle udow odnić, że puzeizm  zm ie­
rza tylko do uchylenia z panującego kościoła 
właściwego protestanckiego żywiołu. Owoż 
-w samej rzeczy wielka część anglikańskiego 
duchowieństwa zdaje się ju ż  przychylać do za­
sad , których dalsze rozwinięcie m ogłoby wcze­
śniej lub później sprowadzić ich przyłączenie 
się do katolickiego kościoła.

Z  rozkazu księcia W e l l i n g t o n a ,  jako na­
czelnego dowódzcy wojska, ma być na przy- 
izłość przez wystawienie osobnych ce li we 

wszystkich aałogaćh kra ju , zaprowadzony stały 
wojskowy system więzienia. Przepisy dotyczą­
ce  karnego postępowania, jakie ma być zacho­
wane w różnych wypadkach podług ważności 
przestępstwa, aą bardzo dokładnie ułożone i

zawierają 31 paragrafów. Uwięzionych wolno 
będzie odwidzać tylko kapłanom i oficerom  
z ich  puł ku;  jadłem  ich będą ziemniaki i chleb.

Z  olbrzymich- p l anów, które za naszych dni 
pow stają, nio ostatnie zajm uje miejsce plan 
w ielkiej indyjskiej kompanii kolei żelaznej , 
na który jest ju ż  prospekt wygotowany. Ma 
być zbudowana szynowa droga z Bombaju przy 
zachodniem  aż do Horynga , a przy wschod- 
niera wybrzeżu aż do przodowych Indyjów. 
Z  tą główną arteryją mają być jeszcze połą­
czone trzy koleje  poprzeczne , to jest jedna 
z Puuah do Bidszapur, druga do Aurungabad, 
a trzecia nakoniec z Ilyderabadu do Nagpur, 
która główną kolej przerzynać będzie. Będą 
to kanały dla wielkiego handlu z głębi kraju 
do wybrzeża. Zaprojektowane linije mają 1300 
angielskich- (2 6 0 )  n iem ieckich mil długości , 
i wymagają kapitału 5 m ilijonów funtów azter- 
łingów (jes ito  podobno za m ały kosztorys), 
liażdem u myślącemu same przez się nasuwają 
sie nieobliczone , polityczne i wojenne korzyści 
z takowej siatki kolei.

 ̂ F r a t t c s J a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  18. g r u d n i a -  K rólew- 

akiem rozporządzeniem  z dnia 16. grudnia na­
dano baronowi P a » < j u i e r ,  kanclerzowi Fran- 
cyi ,  prezydentowi izby parów, g o d n o ś ć  k .sią- 
£ ę c ą.

Gazette. de France zawiera na nowo z swego 
stanowiska następujące uwagi nad kwestyją pra­
wa wyborów i nauki: »W e Francyi dzieje się 
jedna rze cz , którą zasługuje na uwagę wszyst­
kich m yślących ludzi. C i , którzy wywołali re- 
w olucyją , aby, jak utizym yw ali, pozyskać wol­
n ość, nie przyznawają teraz dwóch w ielkich 
awobód, z których, jedna dla familii a druga 
dla społeczeństwa jest ważną , to jest zaprze­
czają ojcu  prawo wychowywania swoich dzieci, 
a narodowi prawo mianowania swoich zastęp­
ców. Przytem jednakże zniszczono wstęp do 
konstytucyi z roku 1814, zburzono niepodle­
głe królestw o, wykreślono z konstytucyi rell-, 
giję panującą dlatego, że obwiniano rojalistów 
i duchowieństwo, jakoby oni przez Ludwika 
XVIII. i Barola X . przywrócili ludowi prawa, 
które do niego przecież należały. Od r. 1830 
nie pozwalają na wolność wyborów dlatego, i i  
z powszechnego głosowania powstałaby iiba ro- 
jalistyczna. Dziś zabraniają wolności nauki dla 
tego , ponieważ uniwersytet obawia się,  że u»° 
wytrzyma spółzawodnictwa z kościelnem i *8'  
kładami naukowemi. Dzieńnik Tetnps nim sko­
nał , rzekł całkiem naiwnie : »»Rew olncyja nta 
ch ce bynajmniej wiedzieć o powazechnem  g*°’
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sowaniu, gdyż z tem  weszłahy w kolegija wy­
borcze większość rojalistyczna; nie ch ce  ona 
ani słyszeć o wolności nauki, gdyż z nią wci­
snęliby się kapłani do naukowych zakładów.** 
A  więc ci ludzie, którzy dla wolności podnie­
śli rewolucyją przeciw królestwu i re lig ii, 
prześladują w tćj chw ili wolność dlatego, po- 
nieuaiby ona królestwo i religiję przywróciła. 
Tak musiało nastąpić: kto monarchiją zburzy i 
na religiją się targnie, bywa zmuszony także i 
wolność zniszczyć. T e  trzy instytucyje zrodzi­
ły  się razem ną ziem i francuzkiej. Ci, którzy 
n ic chcą wiedzieć ani o religii ani o k ró le ­
stw ie , zgodzili się między sobą na wystawie­
n ie  bastyl w około stolicy ucywilizowanego 
świata, lłto  stara się przeszkodzić wolnem u 
rozwinięciu rzeczy, ton musi koniecznie po­
zw olić, aby zamiast zasad i instytucyj własna 
wola panowała. Niegdy zwano to tyraniją, te­
raz ma się to liberalizm em  nazywać. Jeatto 
ze wszech miar postęp , ale tylko w obłudzie.

Dziennikom hiszpańskim , które na Króla 
Franeuzów chciały włożyć odpowiedzialność za 
uwagi zamieszczone w Journal des Debals o za­
chowaniu się miuisteryjum N a r v a e z a ,  od­
powiada dziś miniateryjalny dziennik Globe za­
miast swego koleg i: sNietylko w Hiszpanii,
ale nawet we Francyi panuje między ludźmi 
dziwna niewiadomość co się dotyczy stosunków 
konserwacyjnych dzienników do konserwacyj­
nych gabinetów lub do korony. My sądzimy, 
iż w Europie nie ma K róla, któryby mniejsza 
zwracał uwagę na dzierinilti, bądź. gdy na niego 
powstają, bądź gdy go bronią,  jak L o d n i k  
F i l i p .  Król nie przypisuje dzieńnikarstwm 
tak wielkiego w pływ u , jak to powszechnie 
mniemają. Podług naszego zdania, zdolne jest 
dziennikarstwo zewszech miar nielylko ludźmi 
le cz  przedewszystkiem ideami kierow ać, sło­
wem  jest ono najskuteczniejszym środkiem do 
upowszechnienia dobrych i złych ideów. Przeto 
eo do nas, jesteśmy tego zdania, iż rząd powi­
nien tak kierować dzieńnikarstwem jak wszyst- 
k iem  innem. Jednakie Król Francuzów, acz­
kolw iek wielką ważność przyznawał drogim 
dwom władzom państwa, czwartej władzy, to 
jest dzieńnikarstwu przypisywał zawsze tylko 
bardzo małe znaczenie. Jeslto powszechnie 
wiadoma rzecz tym wszystkim, którzy się znaj­
dują w pobliżu jego osoby, że on żadnych ga­
zet nie czyta, i że tak mało obchodzi go Journal 
des Debats i Głobe, jak Reform ę i National. Co 
eię książąt dotyczy, tedy jest między nimi wię­
ce j niż jeden  , który częściej czytuje dziennik 
National niż Journal des Debals , częściej Re­
formo niż Globe, owoż w lem  okazują oni dobry

takt r gdyż korzystniejsza jest na swoich prze­
ciwników niż na swych stronników uwagę zwra­
cać. Krótko mó wi ąc , my rhożemy zapewnić, 
ze t o , co radykalne dzienniki zowią d worem, 
jest zupełnie obce popędom  i kierunkowi po­
litycznego dzieńnikarstwa. Pismu Journal des 
Debats zarzucają najszczególniej , że od Króla 
zależy. Wszelako ten zarzut jest całkiem  bez- 
zasadny. Nie masz nic niepodleglejszego i bez- 
interesowniejszego, jak uległość pisma Journat 
des Debats dla monarchii lipcowej.*

  d n i a  19. g r n d n i a .  Dziś odpowiada
także Journal des Debals na zaczepk i, które 
przeciw niemu wymierzyły ministeryjalne d z ie l­
niki madryckie , i upatruje dla siebie zadosyć- 
uczynienie w tem , iż mowa jego najszczegól- 
niej nakłoniła rząd hiszpański do łagodniej­
szego postępowania, poczem  tak się wyraża: 
^Oświadczyliśmy to po stokroć razy, że nie je ­
steśmy nieprzyjaciółmi teraźniejszego hiszpań­
skiego rządu. 1 owszem, życzymy mu, aby od­
zyskał siłę , wypełnił swe przyrzeczenie i aby 
w tym nieszczęśliwym kraju porządek i pomyśl­
ność utworzył. Jeźli dla osiągnięcia tego celu 
potrzebne jest koniecznie zreformowanie kon— 
stytueyi, niech i tak będzie. Jednakże nie m o­
żemy używać dwojakiej miary i wagi, nie m o­
żemy pochwalać lab  pobiażającem m ilczeniem  
pokrywać okrucieństw jenerała N a r v a e z ,  
któreśmy podobnie jak i wszyscy dobrze my­
ślący w Europie w jenerale E s p a r t e r o  po­
tępili. Krew synów Z  n r  b a n  a rozlana be* 
przesłuchania, i więcej dla ich ojca niż dla ich  
włosnćj winy, przemówiła nie mniej głośno do 
naszego serca, jak krew nieszczęśliwego D i e -  
g o  L e o n a .  Czegóż żądamy po m ężach, któ­
rzy teraz w Hiszpanii zwycięzko rządzą ? Oto 
aby sprawdzili tytuł moderadosów. A le cóżby 
to było za um iarkowanie, luóreby podobnie 
jak tyrańslwo samo przystąpiło do dzie ła , 
i stanąwszy nad ustawą bez wydania wyroka 
ludzi tracić kazało. —  Przypominają n a m , 
że i Francyja przez te krwawe przechodziła 
koleje. —  Tak niestety, ow oż właśnie to 
czyni nas surowszymi przeciw tym, którzy ma­
ją c nasze okropne doświadczenie przed swojemi 
oczym a, nie mają dość rozumu albo serca 
d o  naśladowania nas w dobrem zamiast w złem . 
Mówią nam , że my nie znamy Hiszpanii; ż e  
łagodność uchodzi tam za słabość, że aby 
być m ocnym  , nic trzeba m ieć żadnej litości. 
Ale próbowanoż dotychczas w tćj Hiszpanii ła ­
godności ? Oby rząd hiszpański usłuchał naszej 
rady, a my przebaczymy mu ch ętn ie , że obra­
żona jego  duma nie bardzo jenijalnem i przy­
cinkami na nas zemstę wywie’ra-« 
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Panująca tu ostra sima rozciąga się aż na 
południe a nawet po su Piryneje. Dowiadu­
jem y aię dziś z Marsylii, że tam od roku 1789 
tak ostrej zim y nie pamiętają. W  pom ienio- 
nych, łagodnym klimatem obdarzonych okoli- 

. cach  jest niesłychanem zjaw ieniem , że od 
ósm ego grudnia leży na ulicach śnieg przeszło 
50 centymetrów wysoko, i źe do uprzątnienia 
{o 'nie wystarczają ju ź  środki municypalne. 

Podobnież z Sabaudyi i Piemontu nadchodzą 
.takież sam e wiadomości. W  Turynie podczas 
m rozu na 17 stop n i, zm arzło kilku żołnie­
rzy na straży. Na całym gościócu  m iędzy 
Marsyliją , Lugduoem  a Paryżem leżą wiel­
kie masy śniegu, jednakże ku północy jest go 
.mniej.

Iffolamlyja.
Z  H a g i  d n i a  17.  g r u d n i a .  Po przyjęciu 

.ustawy o pensyjach odroczyła się druga izba 
na dwa m iesiące , jakoż większa część człon - 
(ów opuściła ju ż miasto ; jednakże sądzą po­

wszechnie, że izba jeszcze przed końcem  roku 
tdbędzie jedno posiedzenie, dla przyjęcia wnio- 

aku na dwuroczny budżet: to ieśt na rok 1846 
i  1847.

'Peraz jest ju ż  zupełnie wiadomy wniosek 
do reform y konstytucyi. Zdaje s ię , iż człon ­
kow ie drogiej izby użyją tych dwumiesięcznych 
feryj na zgłębienie gruntownie pomienionego 
wniosku. Pierwsze przejrzenie dawnej ustawy za- 
sadniczej-odbyło się w r. 1815, drugie w r. 1840, 
a teraz żądają trzeciego w r. 1844- Właśnie, gdy 
rząd po wstrząśnięciach, których doznał przez 
.poprzednicze w ypadki, nowe siły odsyskiwać 
.zaczyna, zamyślają teraz m iędzy lud rzucić 
prawdziwe jabłko niezgody. Jeszcze nie nad­
szedł czas do takowych odmian, i można prze­
w idzieć , że takie jest zdanie większości izby. 
Pom im o odezwy do l udu,  wydanej przez je ­
dnego z członków opozycyi, przecież lud b ę ­
dzie się zachowywał spokojnie i będzie czekał 
co  nastąpi.

Szw ajcaryja .
Gazeta wychodząca w Zurychu pisze z Lu­

cerny pod dniem 13. grudnia : Gdy się na wszyst­
k ich  punktach cofnęła partyja opozycyjna, na­
stąpił teraz czas uwięzienia. Straszna cisza pa­
nuje w m ieście i w okolicy. Tak w samem 
m ieście jak i w przyległych  okolicach  uw ię­
ziono po dzień wczorajszy w wieczór 80 osób, 
a znaczna lic zb a , to jest 100 do 200 osób sły­
chać, że um knęło. Między pierwszemi znaj­
dują się od dwóch d n i : m iejski przełożony

I s a a k , major S c h i n d l e r ,  D e l a q u i  i ,  
B l a n c a r d .  Tak uwięzieni jak i c i , którzy 
u m knęli, są powiększej części spekulaóci i rze­
mieślnicy. Dr. S t e  i g e r  został znowu wy­
puszczony na wolność. Jeden z naocznych 
świadków, którem u zawierzyć m ożna, opowia­
dał , iż trudno sobie w yobrazić, jaki smutek i 
żałość pauuje w dolinie liitzkirchen ; nigdzie 
prawie nie ujrzysz, jak tylko opuszczone dom y 
tudzież jęk  niewiast za zbiegłymi m ężam i i sy­
nami. Toż samo dzieje się w dolinie W iggern 
(Biireu i T rien g en ), i w Reiden. P od e jrze li 
umykają ze wszystkich okolic. W  tej chw ili 
przeciągają wojska w kilku kolum nach przez 
cały kanton dla chwytania nieszczęśliwych. 
Rządząca rada zażądała od najwyższego sądu, 
aby ustanowiono sąd wojenny dla osądzenia 
trzech schwytanych Argowczyków. Sąd naj­
wyższy nie zezwolił wczoraj na to żądanie jako 
sprzeciwiające się konstytucyi. Pomienieui Ar- 
gowczycy należeli do utarczki przy m oście 
E m m en. -

W  graniczących z Lucerną częściach kraju 
Argowii i Berny panuje dotychczas zaburzenie. 
Dnia 14- grudnia odbyły się w Zofiogen i Frauen- 
brnn zgromadzenia l udu,  oaktóre mieszkańcy 
z kantonów Berny, Argowii, Solury, Zurychu, 
St. G allen , Waadtland i Bazylei licznie się 
zgromadzili. S łych a ć, że na zgromadzeniu 
w Frauonbrun znajdowało się 2500 osób. Po­
wzięto uchwałę, aby podać prośbę do Lucerny 
o amnostyją i oraz odezwę do wszystkich rzą­
dów kautoDowych, aby Jezuitów z całej Szwaj- 
caryi wygnano.

Na posiedzeniu wielkiej rady w Zurychu dnia 
18. grudoia oznajm ił radzca stanu B 1 u n t -  
s c h l i  im ieniem  rządowej rady o uczynionych 
przez nią krokach z powodu wypadków w Lu­
cernie. Po nim mówił dr. F u r r e r. Po 
dłuższych obradach przyjęła wielka rada 112 
głosami wniosek F u r r e r a ,  a odrzuciła wnio­
sek pana B l u n t s o h l i .  Poczem  co do istoty 
postanowiono, że się pochwalają środki przez 
rząd przedsięwzięte.; że do rządu Lucerny na­
leży podać przyjacielską p rośb ę , aby cofoął 
swe przywołanie Jezuitów, i poprzeć tę prośbę 
osobną deputacyją od rządu. W  razie odm o­
wnej lub unikającej odpowiedzi ze strony L u ­
cerny, należy wezwać rządową radę zurychską, 
aby przełożony kanton zwołał jak najprędzej 
Sejm  nadzwyczajny, któryby się nad przywró­
ceniem  i zabezpieczeniem  spokojności publicz­
nej naradził.
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Dnia 27. b- m . umarł tu tknięty npop!exyją 
J ó z e f  d e  M e h o f f e r  e. k. komisarz obwo­
dowy. Był on znany w świecie literackim ja- 

* ko niegdyś redaktor Mnemozyny, pisma czaso­
wego niem ieckiego we Lwowie wydawanego, 
j a k o  wydawca pisma niem ieckiego G a l i c i a ,  
nareszcie jako czynny współpracownik innych 
pism  niem ieckich, szczególniój o Galicyi pod 
względem statystycznym mówiących:

Na nadchodzący karnawał wyszły dotąd na­
stępujące tańce: Nakładem księgarni p. M i- 
l i k o w s  k i e g o  w Lipsku drukowane: Trois 
M azures et s ix  Quadrillcs pour le Piano przez 
p. I l u c k g a b e r ,  i L es jeunes Polonaises , 
cołlection de danses przez p. D a n e k .  (T e  
tańce będą publicznie odegrane na Trzech  
Króli w sali balowej na strzelnicy). W księ­
garni p. W i n i a r i a  : Mes Adieuw, sześć ma­
zurów utwoiu Gostkowskiego, drukowane we 
Lwowie. Pan N i e m i r o w s k i  wydał kosz­
tem  swoim : Les plaisirs dit bel aye, p ięć ma­
zurów ułożonych na fortepian przez Izydora 
L e w i c k i e g o ;  —  z druku zaś wyjdą łem i 
dniam i: National M azurs mit Lin ale, kompo- 
zycyi M. W i e r z b i c k i e g o ,  a przypisane 
hrabiemu Krystyjanowi Leiningen-W esterburg.

To odświeżanie się zwiastujące porę balów, 
pojawia się nawet tu ' i owdzie w wystawach 
sklepow ych, z pom iędzy których napomienimy 
o  wystawie w cukierni p. i t o s a e g o ,  Kto BO- 
b ie  zechce przypomnieć posągi żywe , pokazy­
wane przez towarzystwo pana D u p u i s, któ­
re  aię tyle podobały, m oże je  tam zobaczyć 
w atosownem zmniejszeniu, wyrobione z cu- 
ltru, któremu sztuka cukiernicza nadała nie 
rylko barwę marmur przypominającą, ale i 
owe rzeźbiarskie postawy Apoliuów, Jowiszów, 
Mojżeszów i innych , tak dohrze naśladowane.

Dnia 1. stycznia 1815 odegrane będą wszel­
kie tańce karnawałowe , po południu o godzi­
nie 3 cie jw  sali galicyjskiego Towarzystwa mu­
zycznego.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z korespondeiicyl prywatnej).

Z  Stryja,  dnia 27. grudnia. Jarmark w na- 
szem m ieście na i. Mikołaja ohr. greek, przy­
padający i zwykle parę tysięcy wołów liczący, 
w tym roku nie odbył się w cale, gdyż zaraza 
na bydło, która się z jesieni na Bukowinie po­
jawiła, wstrzymała spekulantów żydków od za­
kupywania tamże wołów i sprowadzania ich na

ten jarmark. Do tego jeszcze i w stryjskim 
w kilku wsiach pokazała się z -aza, lecz pre­
zerwatywy i wzbroniona komunikacyja wstrzy­
mały dalsze je j szerzenie się ; a nawet tam 
gdzie dotąd się pojawiła, zaczyna już ustawać. 
Kupców z sanockiego zjechało się na ten jar­
mark dosyć, osobliwie górali za ilastym  by­
d łem ; lecz  nie prawie nie zastawszy, jedni 
wrócili do domu, a drudzy udali aię na targi 
bnkowińskie. —  Tłuste bydło jest bardzo po­
szukiwane, bo go m ało w tym roku tuczą z po­
wodu nieurodzaju ziemniaków, a do tego je ­
szcze przez sochę mrozy, gdzie ziemniaki źle  
były słomą zaopatrzone, w ym arzły; i zdaje się 
ze na wiosnę bardzo podrożeją.

Cena zboża i wódki cokolwiek spadła, i tak 
na targach płacą za korzec pszenicy 8 zr. do 
8 zr. 30 kr. , żyta 6 zr. 30 kr. ,do 7 z r . , ję ­
czmienia 6 z r ., hreczki podolskiej 6 zr. 30 kr. 
do 7 zr. 30 kr. , ziemniaków 1 zr. 50 kr. w. 
w. W hurtowej sprzedaży nie dają za parę 
(pszenicy i żyta) więcej jak 14 zr. 30 kr. J o  
15 zr. w. w ., i to tylko za bardzo piękne i 
ważne ziarno. —  Za garniec wódki szumowej 
płacą 19 kr. a okowitej 28 kr. m. k . ; przed 
dwoma zaś tygodniami dawano w wielkich ilo­
ściach chętnie za garniec szumówki po 2 0 k r , 
a okowitej po 80 kr. m. k.

Z  Tarnowa , dnia 28. grudnia. Ceny zboża 
na naszym ostatzrim targa były  takie : Korzec 
pszenicy 5 z r ., żyta 4 zr. 14 k r ., jęczm ienia 
3 z r ., ziemniaków 54 kr. m. k. Handel zbo­
żem  i okowitą m imo że drogi się poprawiły , 
jest ciągle uśpiony. —  Znaczną część gorzelń 
już w tym miesiącu przestanie wódkę pędzić, 
a to dla braku ziemniaków. —  Zaraza bydła 
coraz bardziej aię uśmierza. —  Śniegu do dziś 
dnia nie m am y: na gościńcach widać łam any 
knrzu.

Z  Bochni,  dnia 27. grudnia. Na naszym 
dzisiejszym targu płacono za korzec pszenicy 
4 zr. 12 k r ., żyta 3 zr. 24 k r ., jęczm ienia 2 
zr. 33 kr., ziemniaków 1 zr. 30 kr. Lubo te­
goroczne nasienie koniczu ani do średnich p o ­
liczyć nie m ożna, ponieważ kopa ledwie dwa 
do trzech garncy sypie , i nie jest tak źrałe i 
piękne, jednak za korzec płacą 28 do 30 zr. 
mon. kon.

Okowita m im o słabego odbytu p op łaca : za 
garniec Slatopniowej z okrągłym anyżem daja 
26 do 30 kr. m. k. i podobno w tej cenie 
aię potrzym a, gdyż urodzaj ziemniaków był 
szczupły.
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Z  Białej , dnia 86. grudnia. Czegośmy ao- 
Łie przez cale lato życzyli, a osiągnąć nie m o­
gli , to teraz nieba nam zesła ły : oto od cztć- 
rech  tygodni mamy ciągłe pogody przy su­
chym  m rozie 12 stopni dochodzącym i bez 
śniegu. Drogi są już dobre, m im o tege prócz 
jedn ej pszenicy nic nam tn z Galicy! nie do­
w ożę: żuto dostajemy jęczm ień  z Morawii a 
zyto z Węgier. Korzec pszenicy stoi u nas te­
raz na 6 zr. do 6 zr. 30 kr. (przed 4 tygo­
dniami stał na 7 zr.) , żyta 4 zr. 30 kr. do 5 
ar. (niedawno temu był ua 6 zr. 30 kr.), j ę ­
czmienia 3 zr. 30 kr. do 3 zr. 45 k r . , owsa 
2  zr: m . k. Mąki na młynach parowych ame­
rykańskich m ialonćj dowożą nam nie mało 
z  M orawii, Dólnej Austryi i W ęgier: cetnar 
takiej pszennej; mąki  płacą u nas od 6 do 9 
z r . , a żytnej od 4 zr. do 5 zr. 45 kr. m. k. 
D ow óz mąki tym razem bardzo nam jest dogo­
dny, gdyż nasze młyny wodne poobracano naj­
w ięcej na fabryki , a z drogiej znowu strony 
tegoroczne ziarno w naszej okolicy mało ma w 
sobie mąki. Z  cetnara mąki przedniej jest 
zwykle 32 do 34 garncy , a mąki m niej prze­
dniej namierzy z cetnara do 30 garncy. — Dla 
czego to Galicyja nie bierze się do młynów 
am erykańskich , które niekoniecznie potrze­
bują siły pary , aby tylko miały znaczną sile 
wody?

W iadro 30stopniowej okowitćj stoi u n&s na 
7 zr. 45 kr. m. k. —  Iłorzec rzepaku 0 zr. 
m on. konw.

Ceny innych produktów w handlu hurtowym 
są teraz takie:  Cetnar kminu 16 zr. 30 k r .;  
przędziwa konopnego 12 do 16 z r . ; kopru 10 
do 12 zr. przędziwa lnianego nieczesanego 9 
zr. , czesanego 11 zr. 30 kr do 12 zr. ( i  nie 
ma nań odbytu ); łoju galicyjskiego w beczkach 
2 !  z r . , w wańtuchach 22 z r . , w kręgach 20 zr. 
(bez poknpu) ; m iodu galicyjskiego z woszczy- 
nami 19 zr. 30 kr . ,  patoki - tureckiej 20 z r . , 
spiskiej 25 do 26 zr ;  potażu węgierskiego 11 
zr. 30 kr. do 12 z r ., podolskiego 9 zr. 30 kr. 
do 10 zr. 30 kr. mon. iton. (bez pokupu).

Z  Ołomuńca. Targ na w oły dnia 83. grudnia

Na naszym dzisiejszym targu m ieliśm y wszy­
stkiego tylko 101 wołów w samych m ałych 
pactyjach , najwięcej jakości pośledniejszej ; 
dla tego też i ceny były stosunkowo nie naj­
le p sz e , a przy malej liczbie kupców, znaczna 
część nie została sprzedaną. Tylko jedna par- 
tyja z 28 wołów odznaczała się dobrą jakością, 
to też wzięto za niektóre sztuki z tej partyi 
po 200 zr. w. w.

Dla Wiednia i Pragi nic tym razem u nas 
nie zakupiono. W iedeń ma zawsze jeszcze za- 
”  w ołów , a cena cetnara wołowiny w tćj 
otolicy spadła na 36 zr. w. w.
- Na przyszły tydzień nie spodziewamy się 
znaczniejszej liczby wołów.

Z  Krakowa, dnia 2Ągo grudnia. Na ostatnich 
targach w naszem m ieście płacono według ja ­
kości : za korzec pszenicy od. 18 do 23 z łp . , 
żyta od 16 złp. 15 gr. do 17 z łp . , jęczm ie­
nia od 12 złp . 15 gr. do 15 złp. , owsa 6 z łp . 
20 gr. do 7 złp. 20 g r . , grochu od 10 do 20 
z łp ., rzepaku od 23 do 30 z łp .,  koniczyny od 
120 do 130 złp . (G az. Krak .)

. Z  W arszaw y, dnia 88. grudnia. Na ostatnich 
targach warszawskich p łacon o : za  korzec psze­
nicy 2 S ,z łp . IG g r . , iyta z e  *tp. 46 g r . , j ę ­
czmienia 14 złp. gr. 4 ,  owsa 8 złp. 2 ł  g r . , 
grochu 22 złp . —  Garniec okowitćj (trzyma­
jącej 78° na próbce stumiarowój) 5 złp. 28 gr.

* ----- ------K u r s  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j
»  dnia 80 grudnia: Listy zastawne nowe (be* 
k u pon u ), za 100 złp . żądano 99 złp . , dawane 
98 złp . 26 gr. ‘  (K ur. W ar.}

T E A T F I Ł  F O Ł S I Ł I .

Jut r o :  Gwiazdon j król Tatrów i odludek/  roman- 
tyczno-komiczna, czarodziejska hrotocbwila 
w dwóch aktach.

D o dzisiejszego numeru dołącza się : Tytuł fal? do G a z e t y  jal? i do 
R o z m a i t o ś c i ,  w^oz z spisem przedmiotów z całego rol?u.

■ ¥  - -     11  ...............

Redaktor J. U. Rami . . i .  — Nakładem Spadkobierców Fr a ś c Ua k r  Hrattera.
(Drokiem P i o t r a  Pi l lara we Lwowie.)

•• (Dod, Nadzw.f
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c|>e unb einer gebrangten Ueber|Tcl;t beś (̂einmfjift--, SBcfton-- unb 3mmebicit=2B[;ifffpieleś.
12. im f̂ >onen Umfcjjlage brofcjj. 24 fr.

C'"mmbltd)c unb IctcfctfrtfUtcIje 2tnldtuit$ ju t fcalbigett (Suleuttiing be$ bdiebtcn
Ś a r o f  * £  b n i g r u f e n,
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gperfpeifen, leidjjter SJndlerepen, erfrifĉ enben ©etronfen, ££ee, @aften, ©olfen unb ©efeeśi nebft 53or- 
fd;riften einer angemeffenen S3ereituug unb einera befonbern linfcange iiber bie g>f[*g* unb SBartung 

ber r̂onfen. 9D?it einer eorjitglid[> ju berucfjtcfjtigenben ginieitung;
berauśgegeben eon einem praftifd&en Krjte SBien’ś; 

btitte Vetmei>vte Sluflage. 8. SOBien. brojcf). 24 fr, g. 90*.
. *»<*- i • jt;

. S«r grflarung ber grembwerter ift ju empfe&Ien,
<2<umitluitfl, ©uFfaunnej tmb -Jlcditfdjmlmng won

(6000) f r emben SBbr t er n,
wel<$f itt ber Oragangefpracjje, in Seitungen unb £3u$erh eft eorfommen, um folcjje riĉ tig $u eerftefcew 
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